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  Sesja 1


  Początek podróży


  Jestem, Kim Jestem, Adamus zSuwerennego Królestwa. Witajcie wmoim świecie.


  Przychodzę dziś zwielką radością, witając każdego zwas ipomagając wprowadzić energie wto zgromadzenie. Na tym spotkaniu chodzi owiele więcej niż myślicie, ono będzie inne od tego, oczym myśleliście, że ztym tutaj przyszedłem. Byłem rozbawiony, zachwycony inieco przerażony niektórymi waszymi odpowiedziami dotyczącymi tego, dlaczego tu jesteście. Tak naprawdę, wy wiecie dlaczego tu jesteście… ateraz dzięki wyrozumiałości Cauldre’a, chciałbym otworzyć oczy… oraz dzięki uprzejmości Lindy, może mógłbym troszeczkę pochodzić po naszej sali.


  Weźmy razem głęboki oddech i... (otwiera oczy Cauldre’a ) Ach, tak. Więc ...


  (pauza)


  Sprawdzam wszystkie potrzebne energie. Cauldre musi się do tego trochę przyzwyczaić. Musi odrobinę przyzwyczaić się do mnie. Jesteśmy tutaj, jesteśmy tutaj, Shaumbra – wpełni wtym ciele – jesteśmy gotowi na tę podróż. Dlaczego tu jesteście? Ty wiesz – nie musisz udawać, że nie wiesz, Brise. Nie musisz dawać żadnych – nie ty – żadnych kiepskich wymówek, dlaczego tu jesteś. Każda ikażdy zwas to wie.


  Przy okazji… wiatr, który pojawił się wczoraj, nie jest przypadkowy. Wcale nie. To przejaw energii wruchu. On porusza energię, awy trochę się opieracie. Czujecie wiatr na waszych twarzach, na waszym ciele inakładacie stare mechanizmy obronne, czyż nie? Tę obronną tarczę, którą macie na sobie od długiego czasu.


  Czy możesz pozwolić wiatrowi, żeby wiał na wskroś ciebie, Gary? Pozwalając mu przepłynąć przez siebie irozluźniając niektóre ztych trudnych sytuacji, jakie każdy zwas ma? Pozwalając mu wiać we włosach (śmiech, kiedy Adamus potrząsa czyjeś włosy), pozwalając mu dmuchnąć wwasze serce. Tak dużo wtej dualnej grze, wktórą gracie, dotyczy opierania się, powstrzymywania… nie pozwalając przepłynąć danej rzeczy czy stanowi, odpychając to. Wciągu najbliższych kilku dni nauczymy się tego, żeby pozwolić temu wszystkiemu się pojawić, wgłęboki, najbardziej głęboki sposób, jakiego kiedykolwiek doświadczyliście.


  Więc weźmy teraz głęboki oddech, uwalniając ten opór. Pozwólcie wiatrowi, deszczowi, ciemności, światłu, miłości, nienawiści – pozwólcie wszystkiemu przyjść iprzepłynąć. To dlatego tu jesteście. Dlatego tu jesteście. Przynajmniej ten jeden raz – tym razem, na tym bezpiecznym iświętym zgromadzeniu, które tu mamy – pozwólmy przejawić się temu wszystkiemu.


  Powrót do przeszłości


  Mieliście wiele doświadczeń na drodze, którą podjęliście wiele, wiele żyć temu, wiele wcieleń temu, wcieleń które były bardzo bolesne, bardzo trudne, ale wtym samym czasie bardzo transformujące.


  Wielu z was tutaj – wy wiecie kim byliście – było częścią pierwotnych chrześcijańskich fundamentów. Niektórzy zwas osobiście wspierali ieskortowali tę, którą znacie jako Maria Magdalena.


  Niektórzy zwas rzeczywiście pisali te integralne, wczesne dzieła Kościoła, nazywane teraz Pismem Świętym. I, drodzy przyjaciele, to się zmieniło. To tak bardzo się zmieniło od chwili napisania tych pierwotnych słów. To się zmieniło. Nie myślcie, że to są oryginalne słowa. Jest tak wiele części, które obecnie nie znajdują się wtej księdze. Ona jest niepełna iwy to wiecie. Wiecie to dlatego, że byliście tego częścią. Pomogliście nadać jej kształt. Pomogliście ją stworzyć.


  Istnieją rany… rany fizyczne irany emocjonalne. Niektórzy zwas sami poszli wogień. Część zwas została tam wciągnięta. Inni zrobili coś, co być może bardziej zaszkodziło waszej duszy – wyparliście się swojej prawdy, będąc wrękach prześladowców. Powiedzieliście – Odrzucę wszystko co znam jako swoją prawdę, więc nie będę torturowany, moja rodzina nie będzie skrzywdzona. Złożę przysięgę Chrześcijaństwu, przysięgę Kościołowi Katolickiemu izamknę drzwi temu, co znam jako prawdę. Jak długo te drzwi były zamknięte? Ile strachu zawarte jest wtym, żeby ponownie je otworzyć?


  Teraz możemy tu siedzieć iwiemy, że jesteśmy bezpieczni. Możemy być wtej bezpiecznej energii imyśleć naszym racjonalnym umysłem, że ponowne otworzenie się jest właściwe. Więc dlaczego jest tak, że macie trudności, żeby prawdziwie wyjść na zewnątrz isię otworzyć… mówić innym, których znacie iktórych kochacie to, co jest wwaszym sercu? Dlaczego wam się wydaje, że istnieją smoki, demony iciemne energie, które zawsze was otaczają wczasie największych inspiracji, wchwilach waszego największego otwarcia? Dlaczego to dzieje się wtych świętych chwilach, awy macie odczucie, że zawsze pojawia się jakiś cień, jakaś ciemna energia? To dlatego, że byliście fizycznie, psychicznie iemocjonalnie torturowani. Więc się zamknęliście. Jednak wtej podróży, ponownie zbierzecie te zagubione części samych siebie (wasze wcześniejsze aspekty).


  Istnieje bardzo wiele opowieści oMarii Magdalenie. Która znich jest prawdziwa? Hm…wszystkie. Och, wy wiecie Shaumbra, że rzeczy dzieją się na wielowymiarowych poziomach. Wiecie, od naszego ostatniego Shoudu, naszego ostatniego wspólnego spotkania, że przeszłość jest szeregiem potencjałów. Jeden znich został wybrany do wprowadzenia wtę rzeczywistość, ale to nie czyni innych mniej istotnymi czy rzeczywistymi.


  Spójrzcie na własne życie aż do tej chwili. Podejmowaliście wiele decyzji. Dokonywaliście wielu wyborów. Czy to oznacza, że wdanym momencie tylko jeden znich był prawdziwy? Nie… wszystkie są prawdziwe. One wszystkie są prawdziwe! Tyle tylko, że jeden znich został wybrany. Jeden znich został wybrany, ale te inne są nadal bardzo realne.


  Zatem, jaka jest prawda oMarii Magdalenie? Odkryjecie to sami dla siebie. Ichciałbym was prosić ojedną rzecz – bez względu na to co słyszeliście, bez względu na to, co czytaliście, bez względu na to, co było tego źródłem, zrozumcie, że to tylko jeden zpotencjałów. Jeden zpotencjałów. Akiedy wprzyszłym tygodniu wyruszymy wpodróż, pozwólcie sobie poczuć wiele możliwości. Rzeczywiście, to prawda, Maria Magdalena była tutaj… była na tej francuskiej ziemi. Była wtym miejscu, które zobaczymy za kilka godzin. Ona tam fizycznie była. Jej energia tam była… jak również tych innych Marii. Maria Magdalena spędziła tu pewien czas, udała się też na inne obszary we Francji, podróżowała po całej Europie, podróżowała po części Azji, wprowadziła swoją energię do całego tego obszaru.


  Pozwolenie na doświadczenie


  Więc, kiedy za kilka dni ruszymy wpodróż, wczujcie się wróżne poziomy iwarstwy, ponieważ nie ma jednej odpowiedzi. Pozwólcie energiom Marii Magdaleny, żeby przyszły do was, rozmawiały zwami indywidualnie, osobiście. Pozwólcie też przyjść innym energiom. Poczujcie je wszystkie… energie Kościoła… czy wasze energie, zktórymi możecie się ponownie połączyć ipozwolić sobie ich doświadczyć.


  Kiedy te doświadczenia przyjdą do was, wpewnym sensie, sprowadzą pewne emocje, sprowadzą lęki, uwalnianie, zamknięcie izakończenie. Lecz kiedy one się pojawią, pozwólcie sobie doświadczyć tego wpełni, po prostu, tak jak wiejącego przez was na wskroś wiatru. Nie opierajcie się temu dłużej, nie odpychajcie od siebie, nie miejcie pragnienia, że jak wiatr ustanie, być może będzie przyjemny dzień. Niech te doświadczenia przychodzą do was bez przeszkód.


  A kiedy one się pojawiają, kiedy te doświadczenia przychodzą, wywołają na pewno różne reakcje. Co możecie wtedy robić? (ktoś zpubliczności mówi: „Oddychać”) Rzeczywiście… oddychajcie, oddychajcie, oddychajcie. Nie odpychajcie ich. Nie opierajcie się. Nawet wtedy, gdy czujecie, że to sprowadza ciemność… że ona się pojawia. Oddychajcie tym bardzo głęboko, wsposób, wjaki jeszcze nigdy niczym nie oddychaliście. Oddychajcie światłem ioddychajcie ciemnością.


  Każdy zwas miał doświadczenia wkontaktowaniu się zjasną iciemną stroną. Każdy zwas doświadczył odczucia wspomnień zprzeszłości, ale tym razem będzie inaczej. Każdy zwas miał pewne wspomnienia… te małe kawałki… małe energetyczne obrazy, które nadal są obecne. Och, będziecie czuć energie, które wciąż są wziemi, te które nie zostały uwolnione. One wciąż tam są. Będziecie czuć energie Katarów, ale pozwolę sobie przypomnieć – nie jest to tym, czym myślicie, że jest. To nie jest tym, czym myślicie, że jest. Popracujemy ztym po drodze. Dam wam wto lepszy wgląd. Podam więcej szczegółów, kiedy poruszymy ten temat, ale to niekoniecznie jest tym, czym myślicie, że jest. Wasze własne doświadczenia, przez które przejdziecie, niekoniecznie są tym, czym wydają się być.


  Mówię otym, żeby wziąć głęboki oddech, być śmiałym iodważnym – śmiałym iodważnym – ipozwolić sobie na to wNowej Energii, kiedy zajmiemy się tym wprzyszłym tygodniu. Pozwólcie sobie wyjść poza własną strefę komfortu. Pozwólcie sobie rozświetlić się nieco iw tym samym czasie… również się przyciemnić. Zaraz ... zaraz. (śmiech na przesadnie poważny ton wgłosie Adamusa)


  Jednym zwyzwań naszego spotkania – ibędziemy sobie otym przypominać wkółko… ja będę otym przypominał, Andra iOn (wyjaśnienie określenia „On” wdalszej części tekstu – przyp. red.) także – nie poddawajcie tego analizie. Nie starajcie się niczego usilnie zrozumieć. Nie próbujcie tego umieścić władnym, małym, komfortowym pudełku. Wyjdźcie daleko poza własny komfort. Nie starajcie się wnikać umysłem wto, co czujecie iczego doświadczacie, żeby uzasadnić to na sposób starej ludzkiej mentalności. Naprawdę się otwórzcie. Wyjdźcie zumysłu. Wten sposób dojdziecie do nowego zrozumienia, do wiedzenia… jakkolwiek chcecie to nazwać… do zupełnie innego sposobu postrzegania rzeczy wNowej Energii… jeśli tylko pozwolicie sobie wyjść poza strefę komfortu. Daję wam zezwolenie na lekkie spoliczkowanie siebie, jeśli ktoś stanie się nazbyt mentalny (śmiech). Lekko. Idotyczy to również Cauldre’a. Szczególnie Cauldre.


  Światło iciemność


  Tak więc, droga Shaumbro, oco chodzi wtej przygodzie zwanej życiem? Wswojej istocie, dotyczy to światła iciemności ... światła iciemności.


  Słyszę to wszystko co jest mówione na temat „bycia wświetle”. Czego to dotyczy? Czyżby bycia tylko połową siebie? Uciekania od ciemności? Uciekania od samego siebie? Wiecie co naprawdę było wyzwaniem dla Katarów? Oni usilnie starali się być tylko wświetle. Dlatego… jak wiemy zduchowej fizyki… co się znimi stało? Przyciągnęli ciemność. Przyciągnęli ciemność, ponieważ ciemność iświatło są tym samym. To jest KOMPLETNOŚĆ…CAŁOŚĆ.


  Nie możecie mieć jednego bez drugiego, abardzo wielu próbowało… Rolf… wielu próbowało. Tylko światło. Będę Pracownikiem Światła. Cóż, wtedy również stajecie się Pracownikiem Ciemności. Kilku próbowało wejść tylko wciemność… ale oni zkolei przyciągali światło. To jest naturalne. Niektórzy zwas przyszli tutaj, żeby uczestniczyć wjakiejś podróży dotyczącej żeńskiej energii. Ico się dzieje? Sprowadzicie też męską energię. Niektórzy są tutaj dla bogini. Cóż… będziecie również bogiem. To działa wten sposób.


  Kiedy na ostatnim Shoudzie oświadczyłem, że będziemy tu, żeby rozmawiać oświetle iciemności, Cauldre zapytał – Czy aby nie jest to powrót do metafizycznych podstaw… do duchowego przedszkola? Czy nie robiliśmy tego już dziesięć lat temu? 


  W pewnym sensie rzeczywiście to robiliście, ale robiliście to poprzez myślenie, wmentalny sposób. Mówiliście na przykład – Już więcej nie boję się ciemności … amimo to wciąż od niej uciekaliście. Byliście tutaj (pokazuje na głowę) co do ciemności. Filozofowaliście na temat ciemności, lecz teraz jej doświadczycie. Czy jesteś gotowy, żeby doświadczyć swojej ciemnej strony… Finn? (Finn mówi: „Mam nadzieję”.) Czy jesteś gotowa, żeby spojrzeć na wszystkie swoje części… Annie… nie tylko na światło? Światło jest wspaniałe, ale żeby było kompletne musi pojawić się również ciemność. Czy jesteście gotowi, żeby odpuścić to, czym myśleliście, że jest ciemność?


  Mówicie „tak”, ale podczas gdy tutaj przemawiam, gdy pracujemy ztymi energiami, gdy je tu sprowadzamy, to odsłania waszą ciemność… części, które są wstydliwe… które czują się winne, zranione, bolesne. Część zwas – nie czepiam się nikogo wszczególności – ale część zwas wciąż się zastanawia, czy ciemność nie jest przypadkiem silniejsza od światła. Och, pewnie jest …skoro zawsze od niej uciekacie. Zawsze ukrywacie się pod płaszczykiem światła. Kościół… jednym zjego wielkich błędów… moim skromnym zdaniem… było to, że skupia się tylko na świetle. Nie włączył ciemności wswoje usługi, nauczanie czy obrzędy. Nie wprowadził inie zaprosił do siebie ciemności.


  A czym jest ciemność? Czym jest ciemność? (Ktoś mówi: „kobiecość”… Adamus robi dziwną minę, powodując wiele śmiechu) Kobiecość jest iciemna iświetlista… aciemność to tylko energia. To tylko energia. To pierwotne lustro, które zostało stworzone, żeby zobaczyć światło. Światło istnieje, żeby zobaczyć również ciemne lustro inadszedł czas, żeby sprowadzić je do całości. Nadszedł czas, żeby przestać uciekać. Nic dziwnego, że tak wielu ludzi, których znacie, zastanawia się nad pracą, którą wykonujecie, ponieważ oni nadal uciekają od ciemności. Mogą czuć, że jesteście coraz bliżej integracji światła iciemności, imówią, że robicie złe rzeczy, że igracie zdiabłem! Istotnie, to właśnie robicie, bo nadszedł czas, żeby sprowadzić wszystko do całości.


  Ciemność nie jest tym, czym na stary sposób myślicie, że jest. Iświatło nie jest tym, czym myślicie, że jest. Ta cała koncepcja dobra izła istnieje tu na Ziemi, jak jakiś rodzaj kary… ta cała koncepcja emanuje zwaszej ludzkiej kondycji… odmawianie sobie człowieczeństwa iwszystkich błogosławieństw bycia człowiekiem jest bardzo stare, ale to nadal tkwi wziemi. To wciąż tutaj jest.


  Katarzy, wspaniała grupa, znali wiele starożytnych tajemnic… starożytnych oznacza, że nie mają już zastosowania (śmiech). One były stosowane wtedy, ale nie teraz. Oni rzeczywiście świetnie rozumieli boskość… ale jedynie jej część. Stworzyli usiebie nierównowagę, ponieważ zaprzeczali ludzkiej jaźni, zaprzeczali człowieczeństwu. Rzeczywiście, pod wieloma względami byli tacy jak wy – pod wieloma względami byli wami. Oni wiedzieli, że istnieje ewolucja duszy, reinkarnacja… ale reinkarnacja nie była uważana za właściwą rzecz… była uznawana za karę. Zaprzeczano więc ciału. Zaprzeczano tej pięknej rzeczy zwanej seksem, zwanej kochaniem ciała. Zaprzeczano błogosławieństwom życia na Ziemi. Więc wtej nierównowadze jaką mieli, stworzyli własne piekło, tortury, własne problemy ze światłem iciemnością.


  


  


  Dlaczego tu jesteście


  Zatem zbieramy się tutaj nie po to, żeby sprowadzić kobiecość. Owszem, to będzie jakąś częścią tej podróży. Iistotnie, wpewien sposób, Maria Magdalena będzie nam towarzyszyć. Czujecie jej energię. Ona będzie miała dla każdego pewne informacje, osobiste wiadomości… aprzy odrobinie naszego zaangażowania, przekaże również wiadomość całej tej grupie… bardzo piękną, bardzo czystą wiadomość.


  Maria Magdalena dobrze rozumiała równowagę bogini iboga, światła iciemności, dobra izła… iwraz zYeshuą, to było ich głównym przesłaniem. Ich przesłanie nie dotyczyło bożego gniewu. Ich przesłanie nie dotyczyło bycia wświetle. Wsposobie, wjaki mówił Yeshua iMaria nie chodziło ojakąś wybujałą pobożność, światło jako jedyny rdzeń, puszyste ibłękitne energie niebios. Chodziło oewolucje ludzkości, świadomości, cywilizacji, obardzo, bardzo ważną zmianę… sprowadzenie boskości…CAŁOŚCI.


  Wszyscy jesteście nosicielami nasion tej energii. Wewnątrz każdego zwas ukryta jest świadoma pamięć działań iprac, które zostały wykonane przez tysiące, tysiące lat, żeby pomóc wprowadzić to boskie nasienie.


  Lecz boskie nasienie wprowadzone na Ziemię oznacza uwzględnienie zarówno światła jak iciemności. Integracja dotyczy sprowadzenia imęskości ikobiecości, iAdama iIzydy (Isis), łącząc te aspekty wtaki sposób, że przestaje istnieć jakikolwiek rozdział. Nie ma dłużej żadnego światła iżadnej ciemności… imam nadzieję, że do końca tej podróży, wktórej wspólnie bierzemy udział, wyjdziecie poza tę definicję… poza światło ipoza ciemność… oba zintegrowane razem wjedność, wkompletność, gdzie określenia „światło” i„ciemność” już się nie stosuje, gdzie termin „bogini” i„bóg” nie są dłużej sprzeczne ze sobą, nie są wopozycji… lecz połączyły się wtaki sposób, że nie trzeba niczego definiować jako czegoś oddzielnego.


  To wy jesteście tymi śmiałkami. Wy pragniecie tego doświadczyć. Jesteście nimi, bo wybraliście tu być. To nasz pierwszy tego rodzaju wyjazd, na którym mamy zamiar zanurzyć się iw światło iw ciemność… gdzie przyjrzymy się na bardzo indywidualnym, głębokim poziomie atrybutom własnego światła iwłasnej ciemności… gdzie pod koniec tego czasu, który spędzimy ze sobą jako grupa, ustanowimy nowy szablon dla innych, którzy kroczą tą drogą, drogą CAŁOŚCI … zobojgiem, ize światłem iz ciemnością… gdzie nie ma już dłużej starych wyobrażeń, starych uprzedzeń, starego rozumienia… które były, kiedy istniały te dwie energie.


  To, nawiasem mówiąc, jest istotą Nowej Energii. Jest jej esencją. Jest wielu, którzy mówią oNowej Energii imówią owprowadzeniu Nowej Energii wswoje życie… ale jeśli jeszcze macie to nastawienie typu, światło kontra ciemność, jeśli jeszcze macie to przekonanie, że istnieją dwie odrębne iczęsto przeciwstawne energie… Nowa Energia nie może wkroczyć do waszego życia. Ona może krążyć wokół. Może dawać znaki, że jest gdzieś wpobliżu. Może stymulować wyobraźnię do tego jak może być, ale nie będzie się manifestować, ponieważ manifestacja Nowej Energii wświadomości opartej na dualności – świadomości światła iciemności – powoduje ekstremalną traumę istres, wewnętrzną walkę iproblemy psychiczne, aponad wszystko duchową fragmentację, dystrofię świadomości.


  Tak więc robimy tu owiele więcej, niż tylko wycieczki krajoznawcze po terenach, gdzie przebywała Maria Magdalena. Zwiedzanie jest tylko małą częścią tych warsztatów… pozwólcie sobie na wszystkie doświadczenia. Maria Magdalena będzie tutaj, szepcząc do każdego zwas, dając każdemu zwas bardzo osobistą wiadomość. Słuchajcie. Ta wiadomość może być wwietrze. Może być wkościelnych dzwonach. Może się pojawić, kiedy odpoczywacie wnocy… ale ona się pojawi.


  


  Będziecie też czuć energie Katarów. Te energie utknęły. One wciąż tu są. Iwiecie co? To ciekawe. One szukają rozwiązania. Dążą do uwolnienia. One rozumieją, że na Ziemi pojawiła się nowa świadomość. Że ich gra została skończona, aich czas się kończy… ale one nadal tkwią wglebie, wpowietrzu, wwodzie. Dlaczego? Ze względu na tę fascynację, którą ma tak wielu duchowych turystów, którzy przychodzą tu zwiedzać, którzy chcą poczuć jakiś rodzaj dramatycznych doświadczeń, bycia spalonym na stosie, bycia prześladowanym, bycia utkniętym.


  Cóż, to powoduje jeszcze większe zablokowanie. To powoduje, że te zablokowane energie nadal tu są. Kiedy udamy się wpodróż, żeby zwiedzać, rozpoczniemy od uhonorowania samych siebie, przechodząc dalej do prawdziwej integracji światła iciemności – nie mentalnej, nie filozoficznej integracji, lecz prawdziwej, odważnej integracji własnego światła iwłasnej ciemności – ato pomoże poruszyć iuwolnić te energie. To pomoże wnieść do tej ziemi świadomość. To pozwoli odejść starym bitwom ikonfliktom.


  W kolejnych dniach, które będziemy ze sobą dzielić, pozwólcie sobie na to, żeby doświadczać. Doświadczać. Pozwólcie sobie poczuć różne energie, płakać znimi, śmiać się znimi, dokładnie je poznać. Pozwólcie sobie, żeby ci, którzy są „niewidzialni”, przyszli, żeby zwami rozmawiać, dzielić się, bawić… ale przez cały czas pamiętajcie otym, że oni nie są Bogiem tak, jak wy jesteście. Wy jesteście swoim własnym Bogiem. Oni nie są od was więksi. Oni nie są od was mądrzejsi.


  Niektórzy znich będą zwami pogrywać. Wiedzcie, że właściwie robią to już teraz. Och, to było zaaranżowane – ibyli do tego zachęcani. Oni będą zwami grać wróżne gry. Będą kłuć wasze serce. Będą próbowali wywołać strach. Będą się zwas śmiać idrwić. Niektórzy znich będą do was lgnąć, pragnąc, żebyście ich ratowali, żebyście im pomogli. Oni będą grać we własne gry… jednak niektórzy pod powierzchnią energii gier jakie toczą, rozpaczliwie pragną uwolnienia, pragną rozwiązania.


  W jaki sposób to do nich dotrze? Widząc, że na Ziemi inkarnowali ludzie, którzy przyjęli swoją boskość do własnego człowieczeństwa, którzy połączyli razem swoje światło iswoją ciemność, którzy wyszli poza własne gry, manipulacje ikarmienie się energią. Oni szukają takich Standardów. Szukali ich przez długi czas. Tysiące ludzi przeszło ich drogę, przeszło tę drogę po to, żeby jakoś zmienić ich los… błogosławić im… czy cokolwiek innego. To jednak niewiele pomogło tym zablokowanym energiom.


  Ale być może… tylko być może… ztą właśnie grupą, która ich odwiedza, grupą Standardów Nowej Energii, będących przykładem boskiego człowieka, światła/ciemności, boga/bogini, która daje tym utkniętym energiom inspirację, ten Standard je uwolni. Nic dziwnego, że wieje wiatr. Nic dziwnego, że tu jesteście.


  Cieszcie się życiem


  Mamy do wykonania dużo pracy. Nie będę was dłużej zatrzymał, nadszedł czas, żeby wsiąść do autokaru irozpocząć naszą przygodę. Pozwólcie sobie na własne doświadczenia.


  Na koniec powiem jeszcze coś wbardziej bezpośredni sposób – Pozwólcie również innym uczestnikom tych warsztatów na ich własne doświadczenia. Nie ratujcie nikogo. Nie uzdrawiajcie. To aroganckie myśleć, że możecie uzdrawiać innego człowieka. Kochajcie tych, z którymi podróżujecie, honorujcie ich, dajcie im przestrzeń, kiedy tego potrzebują. Jeśli widzicie innych we łzach, będących wjakiegoś rodzaju doświadczeniu i reakcji, pozwólcie na to. Pozwólcie im tego doświadczyć.


  Dziś wieczorem, jeśli tego potrzebujcie, poświęćcie sporo czasu dla siebie. Cieszcie się życiem, bardziej niż czymkolwiek. Cieszcie się życiem, kiedy jecie ipijecie doskonałe wina ztego regionu. Tak przy okazji, często je kosztujcie! (śmiech) Przede wszystkim, rozumiem, że jest tu darmowe, (śmiech), ale oprócz tego jest tutaj coś specjalnego wtym winie. To nie tylko delektowanie się smakiem, ale jest coś wwinie pochodzącym ztych miejsc… być może więcej, niż winnym tego rodzaju napoju, który integruje ziemskie ciało, który porusza energie. Kiedy pijecie wino, które jest uprawiane wtym regionie, to jakbyście „pili świadomość” tego regionu. Jeśli chcecie dowiedzieć się czegoś więcej otej krainie, pijcie jej wina.


  Energia Katarów również jest wtym winie. Teraz jest jedną zwielu, wielu warstw, ale ona tam jest. Jeśli chcecie dowiedzieć się czegoś więcej oludziach ztego regionu, wypijcie trochę ich wina. Wten sposób wchłoniecie tę świadomość bezpośrednio do siebie. To nie tylko lekki rausz wgłowie, ale doznanie, które pokazuje, że możecie wchłaniać świadomość, bardziej czuć. Czasami stajecie się nieco wstawieni nie tylko zpowodu tego, co można by nazwać zawartością alkoholu, ale ze względu na energie, które są wsamym winie. Pijąc go, wchłaniacie również świadomość.


  Wiecie, te duchy, te utknięte energie, duszki natury, świadomość ludzi na Ziemi, one są zwami, nawet wnocy. One się przyglądają. Czy są ludzie, którzy naprawdę potrafią cieszyć się błogosławieństwami życia?


  Niesamowite. To niesamowity czas, wktórym żyjecie. Muszę przypomnieć każdemu ikażdej zwas, że nie jesteście tu przez przypadek. Nie jesteście tu na tym wyjeździe… nie jesteście tutaj wtym życiu… przez przypadek. Po drodze nie popełniliście żadnych błędów, jak Tobiasz starał się wam powiedzieć już dziesięć lat temu. Problemem jest to, że po prostu nie pamiętacie, dlaczego podjęliście różne decyzje. Lecz były one oparte na bardzo, bardzo świętej ibardzo, bardzo zintegrowanej energii. To dlatego tu jesteście. Zapomnieliście – ibyć może to jest moja największa frustracja – zapomnieliście dlaczego tu jesteście. Być może podczas tej podróży przypomnicie to sobie.


  Zatem nadszedł czas, żebyście poszli teraz do autobusu irozpoczęli naszą tajemniczą, magiczną wycieczkę po tej świętej ziemi. Zaprosiłem wielu moich aniołów – nie jestem pewien, czy to właściwe słowo, Cauldre ... tak, masz ten obraz aniołów zmiękkimi skrzydłami. Tak, rzeczywiście, mają skrzydła, ajedną zrzeczy, być może wjednej znaszych sesji, będziemy nieco otwierać własne skrzydła. Zatem ja również zaprosiłem swoich przyjaciół, istoty nie fizyczne, do przyłączenia się wtej podróży. Więc bądźcie świadomi energii idoświadczeń, które są wokół was. Ipamiętajcie, kiedy pojawia się ciemna energia – która na pewno się pojawi – nie jest tym, czym sądzicie, że jest.


  I drodzy przyjaciele, małe przypomnienie – Wszystko jest dobrze w całym stworzeniu.


  Jestem, Kim Jestem, Adamus Saint–Germain.


  Sesja 2


  Maria Magdalena


  NORMA: Najtrudniejszą rzeczą wtym wszystkim jest pozostawanie wludzkiej formie. Czy zauważyliście to? Łatwo powiedzieć – Otwieramy się na energię. Robienie ludzkich rzeczy, takich jak mówienie, wstawanie, stanie nieruchomo, poruszanie się – jest bardzo techniczne. Tak!


  Dziś rano zostałam poproszona, żeby czymś się zwami podzielić. Na naszej stronie internetowej możecie przeczytać opowieść oMarii Magdalenie, którą dzieliliśmy się na jednej znaszych szkół OHAMA. Jest ona dostępna dla wszystkich. Każdy może po prostu wejść na stronę iją przeczytać. Czy może ktoś już ją czytał? Och, dobrze, niewielu. Dobrze. Dziękuję. Cieszymy się tym, że jest tłumaczona na inne języki. Cieszymy się tym, kiedy ludzie kontaktują się znami imówią – Tak bardzo uwielbiam twoją historię. Czy mogę ją przetłumaczyć? Potem przesyłają nam kopię, amy umieszczamy ją na naszej stronie. Więc jeśli jest jakieś zainteresowanie, nie krępujcie się, czytajcie … być może to sprawi wam przyjemność, amoże nie. Dla mnie to zabawa.


  Cieszyłam się zpowodu tego doświadczenia, kiedy Geoffrey zaprosił mnie, żeby podzielić się historią Marii Magdaleny, kiedy byliśmy wIzraelu. To było dla mnie zdumiewające, ponieważ wtym czasie byłam przyciągana przez właśnie tamte energie – wtedy to był bardzo aktualny przekaz – to było tak delikatne, tak wyjątkowe inagle…. wow, mogę się tym dzielić wIzraelu … poczujcie to teraz. Jeśli podejmujecie się czegoś, co rzeczywiście sobie cenicie, co czujecie, co ma początek ipierwotne pochodzenie wIzraelu, apotem zabieracie to zpowrotem idzielicie się tym zludźmi, którzy tam mieszkają ijest im to bardziej bliskie niż mnie, widzicie? To był dla mnie bardzo, bardzo słodki prezent.


  Tak więc, miałam dużo zabawy, dzieląc się tym znimi, aoni byli tacy uroczy imili. Wydawało się, że moja historia sprawiała im radość, ateraz Geoffrey zasugerował, że mogę podzielić się tą samą historią również zwami, jeśli jesteście zainteresowani. To jest odpowiedzią na pytanie jakie zadałam, dotyczące przekazywania tej historii, czuję więc ztą energią bliskość. Pamiętajcie otym, co powiedział Saint Germain… istnieje wiele perspektyw, wiele wizji, wiele ekspresji Marii Magdaleny iwszystkie na swój sposób są wyjątkowe iprawdziwe.
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